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Sobola. Vwss Ol ,  Niedziela W stępna .

Nabożeństwo P a s s ja , iu tro  i w k a ż d ą  Niedzielę W ie l ­
kiego Postu ,odbyw ać się będzie w K ościołach: P.M ARJI, 
Ś . K r z y ż a ,  S . A l e x a n d r a ,  X X .R e fo r m a tó w  (parafja Ś .  
A n d r z e j a ) ,  X X. P iia ró w , K a rm elitó w  na Lesznie, P ry -  
n i ta r z y , A u g u s t j a n ó Dzieciątka JEZUS, w Kościele 
parafjal: na P r a d z e , a w Kościele P o p a u liń sk irn  w ię- 
*yku niemieckim.

W  nocy z dnia 9/z i  na 10/22 b . m .,  miasto S ied lce  b y ło  
widownią w ypadku ,  k tó ry  dość iest opisać na zasadzie 
ceznan samych przewodców, żeby powziąć przekonanie
0 całej nierozwadze i szaleństwie tych, k tórzy  w nim 
ud z ia ł  mieli. W iadom e iuż są czytelnikom z gazet, spi­
ski, iakie w W ie lk iem  Xięstwie Poznańskiem knowane i 
p rzez  władze P ruskie  w yk ry te  zostały. W śró d  tychto 
zamachów, w równie zbrodniczych zamiarach, p rz y b y ł  
z Xięstwa Poznańskiego do Królestwa Polskiego, posiada­
jący w ternie  Królestwie dobra Koflew, Bronisław Dą­
brow ski ,  k tó ry  nadawszy sobie szumny ty tu ł  Naczel­
nego Jenera ła  powstania na prawym brzegu W is ły ,  i po- 
trafiwszy wciągnąć do spisku, Pantaleona Potockiego, 
obywatela ze wsi Cisie, niemniej k i lku  ludzi bez zatru­
dnienia z W arszawy, u ł o i y ł  plan w yprawy na Siedlce. 
T rudn ie j  b y ło  spiskowym, k tó rych  b y ło  czterech, prze- 
ciągnąć na swą stronę wieśniaków ze wsi Cisie i Pieroga. 
M ała  tylko liczba, upoiona wódką i zdurzona zwodni- 
czerni obietnicami, uwieść się dała. W i . lu  z nich stale 
op ie ra ło  się zachętom burzycieli ,  a wielu, ze łzam i w o- 
czach, b łagało  ich o niewciąganie ich do tego przes tęp ­
stwa, i ty lko silnemu działaniu próśb  i wódki uległo. 
Na czele wyprawy, k tóra  w nocy z d. 9/z i  na 10/22 od Po­
tockiego w yruszy ła ,  iecha ł konno Potocki (naczelny 
bowiem wódz Dąbrowski,  nie czekaiąc rozpoczęcia tejże, 
ra tow ał się ucieczką),  a pomocnik Potockiego, Aplikant 
p rzy  P rokura to rze  w W arszawie, Stanisław Kociszewski, 
iecha ł także konno, trzy m ał straż ty lną ,  iżby wstrzy­
mywać wieśniaków od ucieczki*. Ostroż.ność ta atoli b y ­
ł a  nadarem ną, gdyż z całej zebranej bandy, zaledwie 
12 do 15 głów, p rzysz ło  pod Siedlce. Be* trudności 
weszli spiskowi do miasta, w k tórem , prócz małej straży 
inwalidów, sześciu kozaków i żandarma, innego garni­
zonu nie bywa. Stoiący na warcie żo łn ierz  p a d ł  p ie r ­
wszy ofiarą ich zbrodni:  następnie Potocki, Kociszewski
1 Żarski,  wystrzeliwszy kilka razy do odwachu, wpadli 
do domu, w którym byli zebrani goście na kassyno, wy­
strzeli li  do stoiącego p rzy  domu żandarma i posługują­
cego żyda, i wołali do obecnych, żeby się z nimi ł ą ­
czyli . Na wszczęty hałas, w yszedł z sali kassynowej 
N aczelnik Powiatu Hincz; do piersi wychodzącego p rz y ­

ł o ż y ł  Potocki krucicę, lecz nie spaliło  mu na panewce. 
P o tem  zaraz spiskowi rozpoczęli o Jw ró t  z Siedlec, w 
zmniejszonej nader liczbie, bo pozbawieni całkowicie  
kom endy. T rze j  zatem spiskowi, Potocki, Kociszewski 
i Żarski, gdyż 4ty L utyński im zg iną ł ,  uciekaiąc p rzez  
g łęb ok ie  śniegi, doszli nad ranem IO/z2 do wsi W o c h y n k a ,  
z tam tąd naiętą furm anką i manowcami p rzyby l i  do wsi 
Ż ebraka ,  zkąd po całodziennem b łądzen iu ,  i żyiąc ie- 
dynie śniegiem, w zamiarze dostania się do wsi Cisie, o 
godz: lOtej wieczorem stanęli we wsi Nowaki, a nareszcie 
we wsi Pierogu. T u  b y ł  koniec ich w y p raw y :  w chwili 
bowiem, gdy znużeni snem spoczęli,  p rzez  miejscowych 
włościan, a zatem należących do klassy tych ludzi,  k tó ­
rych uwieść i wciągnąć do zbrodni usiłowali, uięci, zwią­
zani i przez Kozaków do Siedlec odprowadzeni zostali, 
wszyscy złorzecząc głównemu hersztowi D ąbrow skiem u, 
k tó ry  wplątawszy ich w zbrodnicze zamiary, sam p ie r ­
wszy ra tow ał  się ucieczką.

P rze p isy  o P a szp o r ta c h . Stosownie do ro zpo rzą ­
dzeń Komisji Rz: Spraw W . i D .,  z dnia 15/ n  S ierp: 
r .  z. i z Ąjib  Stycz: r .  b .,  opieraiących się na rozkazie  
JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  K ró l : ,  osoby maiące zamiar 
podróżowania E xtrapocztam i, K urje ram i ,  lub Pocztami 
osobowemi, okazać winny na pierwszym Urzędzie Pocz­
tow ym, łu b  Stacji Pocztowej dowody nas tępuiące:  I )  
O s o b y  p r y w a t n e .  M ie szk a ń c y  K ró lestw a . Książeczki 
legitym acyjne lub  świadectwa miejscowej w ładzy  Poli- 
cyjnej ,  to iest Prezydenta  Miasta, Burmistrza lub  W ó j­
ta Gminy, datowane' w rok u  tym , w k tó rym  podróż ma 
mieć miejsce, na dowód że do ksiąg  ludności są zapisa­
ne. M ie szk a ń c y  C esarstw a . P rzepisany Paszpor t  lob 
k a r ty  tak  zwane podróżne; osoby zaś, k tó re  w s łużb ie  
Rządo: poprzednio znajdowały s ię ,  Ukaz udzielaiący 
dy m is ję ,  świadectwo o dymisji lub  k a r ty  podróżne. 
I I )  O s o b y  w  s ł u ż b i e  R z ą d o w e j  z o s t a j ą c e .  fP o jsk o w i  
lu b  do  za r z ą d u  w ojskow ego n a le ż ą c y , tu d z ie i  U rzę d n i­
c y  c y w i l n i .  Urlop lub Komisorjum , albo też k a r ty  po­
dróżne. Żony osób wojskowych lu b  do Z arządu  w ojsko­
wego należących, Paszporty wydawane p rzez  W ład z e  
wojskowe, nie inaczej iednak iak z podp isem : w piecho­
cie i kawalerji Dowódzey p u łk u ,  w a r ty le r j i  i bataljo- 
nach saperów Dowódzey Brygady; lub karty  podróżne. 
S łużący osób wojskowych lub  do Z arządu  wojskowego 
należących, gdy udaią się w podróż z temiż osobami, 
objęci być maią w biletach p rzez  osoby rzeczone od 
zwierzchniej ich W ład z y  otrzym anych, z wyrażeniem 
rysopisu tychże s łużących . I I I )  O s o b y  ZA g r a n i c ę  w y ­

j e ż d ż a j ą c e  LUB T E Ż  Z Z A G R A N I C Y  P R Z Y B Y W A J Ą C E .  P od-
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d a n i C esarstw a i  K ró lestw a . P aszpor ty  uzyskane od 
Głównych Naczelników G ubern ji ,  od G ubernatora  W o ­
jennego Warszaw:, lub od Misji zagranicznych Cesarsko- 
Rossyjskich. C u dzoziem cy. Paszporty  właściwej ich 
miejscowej w ładzy ,  lub od zagranicznej Misji Cesarsko- 
Iiossyjsk:,  albo też tak zwane w anderbuchy; dowody te 
wizowane być  winny przez K om ory  graniczne. U w A G A .  
Dodaie się tu, że dowody wyżej wyszczególnione, przy 
wyieździe z W arszawy, poświadczane być w inn y :  dla 
osób W ojskow ych  lub W ojskowego Z arządu ,  przez  O r- 
dynanshaus W arsz:,  a dla Osób pryw atnych lub  Urzę­
dników Cywiln:, p rzez  Biuro P o lic j i .—  D y re k to r  Poczt 
Rzeczyw: Radca Stanu, X iążę G o licyn . Ża Naczelnika 
Kancelarj i,  K a rp iń sk i.

W a rsza w sk i Ober- P o licm a js te r . —  Na zasadzie ro z ­
kazu W yższej W ła d z y ,  wydanem zostało ro zp o rz ąd ze ­
n ie ,  do którego wszyscy mieszkańcy tutejsi od dziś aż 
dp następnego ogłoszenia, zastosować się są obowiązani, 
a mianowicie: a j  Każda osoba przechodząca przez mia­
sto po godzinie l l e j  w nocy, powinna mieć przy  sobie 
la ta rk ę  z za p a lo n ą  św iecą ;  wyłączaią się od tego woj­
skowi wszelkiego stopnia i osoby o k tó rych  Policja ode­
b ra ła  oddzielne rozporządzenie ,  b )  Po godzinie 7mej 
w ieczorem , dorożki za rogatki miasta w y i e ż d i a ć  nie 
m ogą, iak ty lko  * osobami wojskowemi i Urzędnikami 
ubranem i w wice-mundury, oraz opatrzonemi w piśmien­
n e  rozkazy, c )  Właścicielom dorożek dozwolonem zo­
sta ło  wysełanie ich na naiem po mieście ty lko  do godz: 
12ej w noey . d j  U trzym uiący b ryczk i  pragskie ,  o trzy ­
mali zakaz przyieżdżania temiż do W arszawy i w ynaj­
mowania onych za ob ręb  miasta, e j  N ik t  do W arszawy 
nie będzie wpuszczonym, kto nie okaże na rogatkach 
świadectwa, wydanego przez  Naczelnika powiatu i ksią­
żeczki legitymacyjnej, f j  W łaścic ie le  hotelów, zajaz­
dów i wszelkich domów, pod żadnym pozorem , nawet 
na  najkrótszy czas nie mogą przyjmować na zamieszka­
nie osób nie posiadaiących przep isanych  dowodów legi- 
tym acyjnych, a lokatorowie bez wiadomości Właścicie li  
domów, nikomu p rz y tu łk u  u siebie dozwalać n ie  po­
winni, pod osobistą odpow iedzia lnością .—  Jenera ł-M a- 
io r ,  A bram ow icz. S ek re ta rz  K w ieciń sk i.

Antonina z Gostkowskich S zp a k o w sk a , O bywatelka G. 
Lubels:,^ przeżywszy lat 39 ,  onegdaj zakończyła  życie. 
Pozostali Synowie zapraszaią K rew nych ,  Przy iac io ł  i Zna- 
iom ych  na exportaeję  Jej zw łok  iu lro  o godz: 3e j ,  z do­
m u  N r  401 ul: K rak:-Przedm:, na sm ętarz  Powązko:.

Ponowiono urzędownie oznajmienie, iż polowanie na 
zw ierzynę i ptastwo usta ieodiutra ,  aż do 1° W rz e śBia.

Na ponowionych w dniu 22 b. m. wyborach C złonków  
K om ite tu  R esursy K u pieck iej,  wybrani zostali na rok  bie- 
ż ą c y d o  Komitetu te jże R esursy : Z stanu Kupieckiego, 
W  W. Steinkeller  Piotr, Kohler Józ:, N ejbauer  Stef:,

Z e lt  Józ:, D obrycz  Konst: , F raenkcl Antoni,’ Z stanu 
n iekupieckiego, W W .  T rzetrzew iń sk i W oje: , Ż e la zo ­
w ski Jan ,  i M a iew sk i W incenty . Z  pomiędzy k tó ry ch ,  
na posiedzeniu Komitetu d. 2 6  b. m. obrani zostali: D y ­
re k to re m  W . K ohler  Józef, a Kasjerem W .  N ejb a u r.

W  Księgarni Aug: Em : G liksberga  p rzy  ulicy Mio­
dowej pod filarami, znajduią się następuiące dzie ła  po 
cenach nader n isk ich : Oeuvres com plertes de  R o llin , ed i­
tion  du  P a n th eo n , 7 V o l . ,  grand in 8vo et 2 atlas, Pa­
ris, 1838 ,  1841; cena sklepowa zł. 180, cena zn iio n a  
z ł .  135. W a le s  i l lu s tra te d  in  a  Series o f  v iew s, e tc . 
Tom  in 4to, z przepyszuemi rycinami na stali,  oprawny, 
London; cena sklepowa z ł .  168, cena zn iżo n a  zł .  112. 
D ic tio n a ire  un iversel de  la  lan gu e f r a n ę a is e  p a r  C . 
M . G a tte l , c inquieme edition, B ru xe l le s ,  1841 , 2 tomy, 
in 8vo wielkie; cena sklepowa z ł .  48 , cena zn iio n a  z ł .  
36 . The S easons, b y  Jam es Thom son, London, 1793, 
Tom  in 8vo wielkie, p rzepyszne  wydanie wsafjan opra­
wne ze złocon: brzegami; cena sklepowa z ł .  80, cena  
zn iio n a  z ł . 20 .  L es V u es de la  T am ise, L ondres,  T om  
in 4to, z wielą rycinami na stali , p ięknie  oprawny; cena 
sklepowa z ł .  80, cena zn iio n a  z ł .  60.

W czoraj w R edak : K urjera  złożono od L. z ł .  2 dla 
B ra c i M iło s ie rd z ia  na in tencją M. L. i S. i P.

O bw arzan k i p iw n e , ten prawdziwy przysmak W ie lk o ­
p o s tn y  i A d w e n to w y , iuż od dni 3ch cy rkn lu ią  po uli- 
cach Warszawy; a R oznosiciele  w ykrzyku jąc ,  polecaią 
ie g łośno  łaskawości publicznej.

N ak ładem  Ign: K lukow skiego  w y sz ły :  D w a  ip ie w y  
z Pustyni,  z towarzyszeniem fortepjanu, m uzyka Felic ja­
na D a w id ;  N r  lszy  »Do nocy; ’ N r  2gi uMarzenia nos 
Cne.”  Cena z łp .  I 1/ 2-

Kurs w czorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
r . s :  14 k. 79 (z ł .  98 gr.  18); wartość kup : k. 105/t,.

Z  okolic przybyli  Wieśniacy do W arszaw y, zapewnia­
j ą ,  że od k ilku  dni nadzwyczaj ( iak  w L u tym ) ciep łą  
pora  iuż dozwoliła skow ronkom  śpiewem zawczasu wi­
tać wiosnę. Do tej przyiemności Lutego dołącza się smu­
tna wiadomość o p rzy pad ku  bardzo rzadko  wynikającym 
w L u ty m ;  dwa tygodnie temu piorun u d e rz y ł  w C zęsto­
chow ie  w wieżę tamecznego klasztoru.

Z  P etersbu rga . —  D. 4go Lutego, D w ór C e s a r s k i  
przyw dzia ł  ża łobę  na tydzień, z powodu zejścia J . K. 
W ysokości F ra n c is zk a  I P , Xięcia  M oden y . G a­
zeta Tytl iska  K a u k a z  donosi ,  że 30go G rud: o godz: 
1 0 tej z rana w N a ch ic zew a n ie , dało się czuć mocne 
wstrząśnienie z iem i, i u szkodziło  n iek tó re  b u d o ­
wy miejskie, w tej liczbie dom sz ko ły  po w ia tow e j .—  
Ogłoszono Ukaz Najiaśniejszego CESARZA 27go L i ­
stopada 1845 ro k u ,  potwierdzaiący Ustawę o d r u k a r ­
niach żydowskich. (Książki żydowskie będą m o g ły  
być drukowane w dwóch tylko drukarniach żydów-
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skich: w W iln ie  i Ż ytom ierzu , które podlegając w o- 
góle miejscowej Policji, co do cenzury i wewnętrzne- 
go porządku zostawać mają pod szczególną wiedzą 
Ministerstwa Oświecenia i pod dozorem Dyrektorów 
szkół Rabinów. Od drukarni żydowskich ustanawia się 
dochód na rzecz szkół żydowskich. W  tym celu dru- 
karnie będą wydzierżawiane na lat 12, a przedmiotem 
licytacji będzie scmma, iaka ma być płacona za wy­
łączne prawo drukowania książek Żydowskich. Od 
książek żydowskich przywożonych z zagranicy, będzie 
pobierana opłata, której maximum wynosi l*/z k. sr, 
od arkusza druku. Jeśliby ceny postąpione na licy­
tacji okazały się niedostatecznemu to Minister Oświe­
cenia może zamiast oddania drukarni w dzierżawę, u- 
gtanowić pobor od każdego arkusza druku. Pobor ten 
nie ma przewyższać kopiejki sr: od arkusza druku).

A n g lja .  —  Dwór 17go b. m. po kilkodniowym po­
bycie w Klaremonty wrócił do stolicy. —• Rząd kazał 
w Ir la n d ji  założyć magazyny zboża, celem zapobie­
żenia głodowi.—  P. Izaak G oldsm id  otrzymał stopień 
Barona i ty tu ł Barona de G oldsm id e P ulm eira .

F rancja . —  Poseł marokański na pożegnawczem po­
słuchaniu został bogato od Króla obdarzony. W  r r- 
szaku Posła znajdował sig pilot algierski nazwiskiem 
B a ru fa , ozdobiony krzyżem legji honor:. Król prze­
mówił do niego w kilku wyrazach pochwalnych, i ob­
darzył go wspaniałą szablą turecką. P. Leon Roches 
(R ns z ) , który towarzyszył Posłowi marokańsk: iako 
Poseł do P a r y ia , wraca do Tangeru , w stopniu Se­
kretarza legacyjuego przy nowym Konsulu ieneraloym 
Panu D echasteau  (Deszasto). —  A b d e lka d cr  staraiąo 
gig wtargnąć w prowincje, zaszedł do B u fa d y , ale za­
stawszy tylko zimną oboigtność u pokoleń ,  nie miał 
odwagi posunąć sig dalej. Mówią, iż bawi u F lit ta - 
rów. Korpusy Marszałka B u g ea u d  (Biużo) i Jene­
rał-Por: Bedcau  (Bedo) przecięły mu odwrót od wscho­
du. Ben Salem  miał poledz w potyczce z Francuza­
mi pod dowództwem Pułkownika B la n g in i;  zwycięz­
cy zabrali 2,500 sztuk b y d ła ,  600 strzelb i zna- 
czną ilość zapasów. W  depeszy Jenerała de B a r  nie 
ma żadnej wzmianki o śmierci B en  Salem a. P u łko ­
wnik S t.  A rn a u d  (S. Arno) na pomyślnej wyprawie 
w góry D ahara , pojmał małżonkę i siostrę znakomi­
tego naczelnika Ben H in i. W  prowincji K o n sta n ty - 
n y  narzekaią na brak wojska. Wielu Oficerom armji 
algierskiej bawiącym w P a ry iu ,  dano rozkaz, aby nie­
bawem wrócili do Algierji. Pisma opozycyjne mnie- 
maią, iż stan Algierji musi być opłakany, ponieważ 
Marszałek B iu io  kazał uzbroić ro ty  aresztanckie. —— 
Konsulowie w Chinach na mocy nowego traktatu maią 
zarazem posiadać władzę sądowniczą; w tej mierze 
przedstawionym będzie izbom prawodawczym wniosek

ol uchwalenia stosownego prawa. —> Dzrewmk W ie k  
wznawia wieść o zaniechaniu wyprawy do M a d a g a ­
s k a r u .—  Jednego wieczoru na balach maskowych w P a ­
ryżu. aresztowano 317 osob za kradzież lub nieprzy- 
zwoitość.

H isip a n ja . —  Jenerał N arw aez tylko na krótki cza* 
oddalił się z Ministerstwa wojny, Jenerał B on/ta li za­
stępował go tylko przez 8 godzin; przez krótki ten ćzag 
zaawansował 2ch Brygadjerów na Jenerał-Maiorów, Pu ł­
kownika na Brygadjera, a siebie samego mianował Hra­
bią A lcoy. Nowe Ministerstwo ieszcze nie iest utwo­
rzone. —  W Barcelonie wybuchły znowu nieporozumie­
nia między Jenerał-Kapitanem Breton  a Szefem polity­
cznym Panem Enciso. —  Prace około kolei żelaznej 
z Barcelony  do M ataro , iuż się zaczęły. —  W  B a r­
celonie śmiertelność wzmogła się nadzwyczajnie.

P oznań  18 Lutego. —  Wiadomo nam iuż, iż W ładze 
Pruskie tylko energicznemi środkami zadały cios niego­
dnym zaburzeniom, przedsięwziętym w tern mieście i 
prowincji. Obecnie szczegóły tego tragicznego epizodn, 
przedstawiaią oburzaiący obraz czyniący zakał naszemu 
wiekowi oświaty. Między innemi obłąkanemi zamiara­
mi, spiskowi utworzywszy 4ry pułki i wybrawszy mnie­
manego Naczelnego wodza nieiakiego MogpslawskiegOy « 
mieli zamiar opanować Poznań i fortecę, i dla łatwiej­
szego dopięcia celu przedsięwzięli otruć całą załogę. 
Aby nadto zapewnić sobie dostateczne środki pienię­
żne, postanowiono rabować możniejszych mieszkańców 
miast i wsi, a w razie oporu pozbawić ich nawet życia.

T urcja . —  Rozbrojenie L ib a n u  przyniosło Porcie 
35,000 sztuk broni. Spokojność w S y r ji  iest przywró­
coną.

W io c h y .—  Dziennik paryzki sporów  donosi z R z y ­
mu'. >>Na ostatnim Konsystorzu O j c i e c  Śty zatwierdził 
instrukcją, którą propaganda uchwaliła przesłać wszyst­
k im katolickim Misjonarzom rozproszonym po wszyst­
kich  częściach światu, a szczególniej tym, którzy pra­
com Apostolskim oddaią się w Azji wschód:. Polecono 
im, aby wszędzie zakładali szkółki płci obiej, a szcze­
gólniej seminarja w którychby kraiowe duchowieństwo 
kształciło się. Przytem rozkazano im, aby nie m ię -  
azali się do praw doczesnych. By zas mocniej zwrócić 
uwagę Misjonarzy na to ostatnie polecenie, propaganda 
dodaie, i i  ono wydane iuż zostało Misjonarzom w C hi* 
nach , lec* że ważne okoliczności zniewoliły do zasto­
sowania go we wszystkich kraiach, gdzie tylko snajduią 
się katoliccy Misjonarze.

R o zm a ito śc i.—  P y ta n ia  i  odpow iedzi. Dla cze­
go wszyscy na Nowy Rok iałmużnę rozdawaią? Po­
nieważ to tylko raz w rok dzieie się. Dla ese-. 
czego potrzeba świadków przy zaślubieniu ? Ponieważ 
Ludzie zbyt często o ślubie zapominaią. Co za re*
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£n!ca między kostką  do grania a p iękn ą  k o b ie tą ?  l i  
k os tka  tylko wtedy coś wygrać może, kiedy najwięcej 
ocz ma, zaś piękna kobieta dwoma ty lk o ,  wszystko wy­
grywa. Jaki iest największy dz.iw w na tu rze?  I i  mię­
dzy rybam i nawet samiczki milczą.

Sposób na mrówki. Czasem mrówki zwiedziawszy 
•ię o iakim przysm aku w mieszkaniu, lub upodobawszy 
sobie miejsce, bywaią bardzo naprzykszane .  Aby po­
zbyć się ich, k ładz ie  się na ścieżce, k tórą  p rzechodzą, 
trochę  wołowego, świeżo ugotowanego mięsa. P ręd ko  
one do niego zgromadzą s i ę ,  a wtedy ukropem  p-lać ie 
i  zniszczyć odrazu m oina .  T a k  radzi Kmiotek-

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K w iec ińsk i  W inc :  U rzęd :  z Prusa; M icha łow sk i  Marc: Oby: 

z  Michrowa; Miiche lsz tedler  F i l ip  K u p :  z K rakow a.  (O- P .)

nOIIGSIEKI.1
G RZYBY praw dziw e  suszone, funt po 4.1 g ro szy ,  są 0 0  

sprzedan ia  p rzy  ulicy Obożnej pod Nr 2766 1 • t : O, na dole 
p o  prawej  ręce, od frontu.
_ PIERWSZE PIĄTRO ogółem lub czę- 

śc iowo, p rzy  ulicy K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  441, do na- 
i ęc ia  od W ie lk ie j  nocy.

S T A N C JA  dla K awalera  p r z y  Familj i  F ra n cu zk ie j ,  iest 
do  naięcia przy  ulicy  S to -K rzyzk ie j  pod Nr 13 iO ,  na dole 
od frontu.

O B E R Ż A  z 3ma Karczmami i s ta rą  P rop inac ją  we wsi 
K o żu s zk ach  pod Sochaczewem, ies t  do w ydzie rżaw ien ia  od 
S g o  Jana  r. b. Wiadomość na tnie scu.

W  M A G A Z Y N IE  M E B L I ,  pod N r  1401, p rzy  
rogu ulic M arszalków: i S to -K rzy zk ie j ,  są do 
sprzedania każdego czasu za umiarkowaną cenę, 
różne M E B L E  palisandrowe, mahoniowe i iesio- 

nowe, iako to :  G arn i tu ry  z wysianiem, S to ły ,  Szafy, Kom o­
d y ,  E ó ź k a  mahoniowe go tyck iego  fasonu i inne, o raz So fy ,  
K r z e s ł a  w yp la tan e ,’ i t. p. Meble;  oczem każdy życzący ,  na 
miejscu przekonać sie może.

(TJgf3 SZ A FY  S K L E P O W E ,  b i a ł o  lak ie row ane ,  z t łem lu ­
s t rzanym , w guście go tyck im ,  oraz S T Ó E ,  mogące s łużyć 
do Handlu Galan tery jnego  lub Magazynu S re b ra ,  są do sP r *^" 
dania w domu L ilpopa  p rzy  ulicy B i e l a ń s k i e j  Nr 600 lit: A.B.; 
Bliższa wiadomość u Rządczyni  tegoż doinu.

Znalezioną na W7ieczorze p o n i e d z i a ł k o w  ym w R esu rs ie  K u ­
pieckiej,  z ło tą  B R A N S O L E T K Ę ,  odebrać  można za  udowo- 
dnieuiem w D rukarn i  K urjera .— O debrać  także  można K A N ­
A K ^ d o  znaczenia, i 9 K L U C Z Y . #

Na żądanie pełnoletnich Sukceso rów  po n iegdy Karolin ie  
z  K leynów  Menke, odbywać się będzie  sp rzedaż  pozos ta łych  
p o  niej Ruchomości ,  iako t o : S re be r ,  M ebli ,  G a rd e ro b y ,  Bie­
lizny i t.  p.,  a to w dniu 19 L u te g o  (3 M arca )  r .  b .  o go ­
dzinie 10 rano, w domu pod  N r  1375 przy  u licy M a rsza ł -
kowskie j  położonym. J ,  N o s k o w s k i .

BI LL ARD mało u żyw any ,  ze  wszeikiemi do 
niego n&leżąc.emi r ekw izy tam i,  ies t  do s p rzed a ­
nia z wolnej ręk i .  Wiadomość w Kawiarni  p rzy
rogu  ulicy Leszno i P r z e i a t d  Nr 653 i 4 . —

T am że są do nabycia dwie BECZK I kapus ty .
W y p rz e d a ż  N A J D Y C Z A N E K z  F a b ry k i  F ri ih -  

l icha, w pałacu P aca ;  wiadomość w F a b ry c e  
G orse tów  obok  sk ładu  P ap ie ru ,  na doie od f ron ­

tu N r  493; o raz KOCZ W ie d e ń s k i  L an d aro w y  podróżny, i 
K O C Z Y K  Kawalerski  z fordekiem.

J  FABR YKA K A P E LU S Z Y  pod  firmą M agdaliń-
l |  sk iego  przy  ulicy K rak o : -P rzed m :  pod N r  383

Siji istnieiąca, p ragnąc  w yrobom  swoim większe na­
dać p ię tno  doskonałości,  i dosta rczyć  Szan: P u ­

bliczności  K apeluszów iak  n a jw ygodn ie jszych ,  sp ro w ad z i ła  
z P a ry ż a  M A S Z Y N Ę  zwaną G łow o-m iarem  (C o n fo rm a te u r ) ,  
wynalazku  P . A l  lie ':  zapomocą której  w przeciągu k i lk u  se­
kund uzyskać można formę obwodu g łow y  z wszeikiemi na 
niej znajduiącemi się n ierównościami, t a k ,  iż K ape lusz  p o ­
d łu g  tej  m iary  z ro b io n y ,  w szędz ie  p rz y s ta ią c  do g ło w y ,  n i ­
gdzie nie u w ie ra ,  a tern samem musi być zupe łn ie  dogodnym. 
O prócz  tego ,  F a b r v k a  wspomniona odebra ła  także  z P a r y ż a ,  
świeży t r a n sp o r t  P L U S Z Ó W  iedwabnych,  Podszewek, tak ich-  
że S k u r e k  lak ierow anych ,  C e ra t  do i ibe ry jnych  Kapeluszy, 
i t. d. ; może w ięc  Szano: Publiczności dostarczyć K ape luszów  
co do dobroci i wytwornośc.i  w nirzem P aryzk im  nie us tę -  
pu iących .  Poleca  się więc w tej mierze łaskaw ym  iej w zg lę ­
d o m ,  zapewniaiąc, iż iak dotąd  starać się będzie  na iej  za ­

ufanie zas ług iw ać.
K O C Z W iedeńsk i  z F a b ry k i  Brandmarera,  zu­

p e łn ie  nowy i świeżo sp row adzony ,  z żelaztwem 
i resorami augielsk iemi,  o 5 walizach, do m ia­
sta i podróży zda tny ,  do sprzedan ia  w domu W .  

Bentkow skiego  na Nowym-świecie . W iadomość u S t ru ź a .
R ubl i  sr. 15,000 na p ie rw szą  h ip o te k ę  D ó b r  Z ie m ­

skich, lub Domu w W arsz aw ie ,  iest  do w y p o ż y c z e ­
nia. W iadom ość pod N r  166 i 236,  p r z y  ro g u  u l i ­

cy Mostowej i N ow om iejsk ie j,  naprzeciw  Kościo ła  
P o -p a u l iń s k ieg o ,  na Im  p ią trze  od f rontu.

W  K antorze  u rządzania  Dóbr i S k ładu  Nasion p rzy  
ulicy Senatorskie j ,  obok R e su rsy ,  w pros t  p a ła c u  Z a ­

mojskich pod N r  471,  dostać można C U K R U  k r a ­
jowego : fa ryny  funt po z ł .  1 gr . 5; w mączce białej 
funt  po z ł .  1 gr .  9; a w g ło w ach  zupe łn ie  b ia ły ,  kamień p o z ł .  
36 gr. 24. D r  Fran:  B e t z h o I d.

Dziś rano zimna stopni 0. W czo ra j  w południe c iep ła  5.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  85ty raz Robert D jn b e i;  (zacznie 

się o godzinie 6 te j ) .
T E A T R  R O Z M A tT : .  Dziś, 13 ty raz P c łn o l tn ia  P a n n a .  

l i t y  raz S z tu k a  przypodoban ia  się . —  J u t r o ,  SOty raz Z a ­
chód S łońca . 17 ty raz P a n n a  M o za ik a .
d  JTHh, IHH, f a j B i  fElhJnSH 0 TSśJE lh (1
£  Gdy Pączki znik ły  z końcem ka rn aw a łu ,  zamierzyłamj3l 
fS rów nież  iak w, roku z e s z ł .m ,  w ypiekać  » .  O  Ż  K  I  ^  
iSUŁT.łXSKIE, które  b y ły  t a k  dobrze 

j f s z a n o :  Amatorów p rzy ię te .  Rożki te w ypiekane są naffl 
^  maśle, p a ra  groszy 6. Dostać ich można codziennie od 2  
j f igodz :’ 12tej  w po łudn ie ,  gdyż zas tąpić  mogą p rzy  stoleff l  
“̂ L e g u m in ę ;  zaś wieczorem do godz: 9tej ,  w m iesz kan iu ,

tmoiem p r z y  ul icy  P iw nej Nro  113, pod Dzwonnicą X X .  S |  
Augustjanów. T eressa  Ć w ikieł, gg

W  handlu S id ła ,  p r zy  ulicy Nowo . Sena t or sk i e j ,  codzień 
p rzez  cały post ,  S T O K F I S Z  i S I E L A W Y .

J u t ro  w T ra k t j e r n i  pod Nr 538 przy ulicy Kapitulnej,  na ś n i a ­
dan ie :  F laki  z pieea i zwyczajne ,  Po lędw ica ,  Pieczeń w ołow a, 
F ry k a n d o ,  Sznycle cielęce, K o t le t  w o łow y ,  R o z bra łe l  w iedeń­
s k i ,  Befsztyk, Z ra z y  n e l s o n s : .—  Obiad mięsny sk łada iący  s i ę  
z 4 potraw zł.  1.—  Kolacja  : K o łd o n y ,  Szufada, Z razy  po lsk ie ,  
Klopsy, — Obiadów postnych i Ry b dostać moina w każdym dniu.


